
CENA P R E N U M E R A T Y !
MWocinie mk. 7.53, kwartalnie mk 22.50, rocznie mk. 90.0® 
Za  odouazenie do domu lab przesyłkę pocztową mleaigcfnle mk. 1.50.

C e n a  n u m o r u  p o j e d y ń o z o g o  3 0  f e n .

Adm inistracja otw arta od  g. 9  rano d o  7  w iecz. 
R edaktor przyjmuje od  g. 12 d o  2  po południu.

Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uważane są *a bezpłatne.

CĆHA O G Ł O S Z E ń i
Przed tekstem mk. 2.50, w tekście rak. 300, po tiU o k  
reklam; mk. 2.00, nekrologi rak. 150. zwyczajno 90 h 4  

za wleraa petit »wy Jednotamowy.
Ogłoszenia drobne 15 fan. sa wyra», najmnie] mk. 1.50 

Ogłoszenia zamiejscowe 10 >roeent drołej.

Teatr Polski
D zielna 10.

pod dyrol.eia f r .  R yoh łow ak lago ,

Niedziela, d. 4 stycznia o godz. 8 po poŁ 
po cenach popularnych

„ K o n s t y t u c j a 1* ^ ; * ”^ ' '
Wieczorem o g. 7.30, po cenach zwyczajnych

Jfllemniczy Dźemf“ ?1

Poniedziałek, d, 5 (tycznia. Specjalna widowisko 
dla żołnierzy po cenach najniższych

Pan Poseł“
Komedja w 4 a k t  M. Fijałkowskiego.
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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.
Fatiakcja i aiim ni& tra-ja Przejazd Ns 8. T E L E F O fl Jlfs 3 2 .  Konto czekowe P. K. 0. 60143.

R ezulta t wyborów francuskich w 
¿In. 16 1 s to ra d a  r. u. był niespodzianką 
dla całej Europy, a  szczególnie dla 
Polski.

Wieści z Francji głosiły o  nie
zwykłym w zroic ie  s tronnictw  aocjall- 
styczno-rewolucyjnyCh, o wzmaganiu się 
•zczególnem lewego skrzydła socjalizmu, 
s to jącego  pod sz tandarem  komunizmu. 
Słyszeliśmy zapowiedź rychłe] rewolucji 
socjalnej, której rezu lta tem  miało być
( Tzcjście władzy wyłącznic w ręce  pro- 
rj.arjatu (naturalnie z pod czerwonego 

znaku).
Tym czasem  s ta ło  się wręcz coś  

odmiennego.* Zam iast na  lewo opinja 
francuska zw raca się na  prawo, prądy 
um iarkowane odniosły stanow cze zwy* 
cięstw o przy osta tn ich  wyborach. S o 
cjaliści tzw. zjednoczeni z 106 dotych
czas  p iastowanych m andatów  zatrzy- 
ir.all 72, czyil że stracili 34 m andaty. 
W H u  ze znanych prowodyrów socjali
stycznych, między innymi głośny Longuet, 
zam iast na wygodnych fotelach poael- 
•kich osiadło na bruku.,.

Czem u tę  porażkę socjalis tów  przy
pisać ?

Bo, ł e  to  klęska, każdy trzeźwo 
myślący człowiek przyznać musi, jedynie 
towarzysze z właściwem sobie zaśle
pieniem usiłują nadrobić  wesołą  miną, 
I nie chcąc  w tem  widzieć osłabienia 
wpływów socjalizmu, zwalają winę na 
buriuazyjny  system  wyborczy. Tylko, 
n ies t .ty , system ten  został opracow any 
przez socjalis tę  Varenne, a  następnie  
przeforsowany przez socjalistycznych 
posłów i miał się przyczynić do walnego 
zwycięstwa socjalizmu.

Nie w ordynacji więc należy szukać 
przyczyny klęski.

Pierwszą walną przyćzyną jes t  ob 
jaw, znany w dziejach, ł e  po okresach  
długotrwałych, wyczerpujących wojen — 
nastaje  wzmożenie się prądów poko
jowych i narodowych, wrogich ideolog}! 
•.socjalistyczne]. Ludność, wyczerpana 
napięciem nerwów podczas wojny, łak
nie za wszelką cenę  pow rotu  normal
nych warunków pracy 1 myśl nowej 
walki o niepewnym wyniku (w danym 
wypadku rewolucji) — nie ¡może liczyć 
na  wielkie poparcie.

Drugiej przyczyny pora łk l  należy 
szukać w stosunku socjalistów fran
cuskich do Niemiec. Naród francuski

O t o  przebieg pojedynka politycznego.
(Dokończenie).

u . , - ^ b,xornl°  wypowiada się p. Biliń
sk i vW w ażnych spraw ach  zakupów woj- 
i k p ł ^ c h  1 zakupnie lokomotyw, tudzie ł  
jpagpjiów w Anglji, -Spraw a tranzakcji

p rzez pół blisko wieku ły ł  jedyną myślą 
odw etu  za upokorzenie  1 s tra ty , ponie
sione w r, 1870— 1. Nareszcie  nasta ł 
dzień, i e  junkierskie, zeborcze  Niemcy 
uległy wobec zwycięskie] koalicji. Re
wolucjo oddała  rżądy w państwie so
cjalistów z pod znaku Scheidem ana, 
Noskego 1 Hoersinga. Ora była  m is ter
na. Winni wywołania krwawej wojny 
zostali rzekom o zmieceni przez krwawy 
gniew ludu niemieckiego, k tóry  nią  
może ponosić winy za ło tro s tw a  daw
nego junkierskiego rządu. Gra — po
wiadamy — była m isterna  i obliczona 
na  o tumanienie łatwowiernych. Zmie
niło się nihy wszystko, w Istocie jednak 
wszystko pozostało  po dawnemu. Dawne 
zbrodnie  przybrały się w nowe szaty. 
I dlatego to  Niemcy dzisiejsze, są  groź
niejsze, ponieważ osłoniwszy s ta rann ie  
czerwonym  sz tandarem  imperializm, 
butę  i żądzę panowania nad  słabszymi 
naradam i — usiłują pozyskać dla siebie 
współczucie p ro le ta r ja tu  europejskiego, 
a  new et wyzuskują to  współczucie we 
właściwy sobie  tylko sposób.

Bo o to  pewnego pięknego poranku 
dowiaduje się ku swej zgrozie opinja 
francuska, że za pieniądze „pokonanych* 
Niemiec, prowedzi się we Frencji p ro 
pagandę socjallstyczno - komunistyczną, 
ł e  usiłuje się zakłócić porządek  pu
bliczny, spotęgow ać anarch ję  w kraiu, 
słow em  osłabić Francję, bo tego wy
m aga  in te res  „socjalistycznych" Nie
miec.

Rewelacje tego  rodzaju  nie mogły 
oczywiście w opinji narodu  francuskiego 
wzmocnić wpływów socjalistów, odgry
wających rolę powolnego narzędzia w 
ręk u  odwiecznego wroga Francuzów. 
I o to  rezu l ta t  wyborów do  parlam en tu  
w FrancJ je s t  Instynktowym odruchem  
sam oobrony  narodowej.

Stwierdziło  się tu  zresztą  to , czego 
socjalis tyczna ideologią nie m oże doj
rzeć i zrozumieć, że pierwiastek n a ro 
dowy w organiźmie społecznym jes t  
pierwotniejszy a za tem  silniejszy n i łw szy 
s tko  Inne, jak poglądy polityczne, spo
łeczne, religijne itd. O  tem  ani na 
chwilą zapom inać nie wolno, zwłaszcza 
gdy się poważnie myśli o  da leko  naw et 
idących reform ach społecznych.

Postęp społeczny winien iść zawsze 
se  szlachetn ie  pojętym  duchem  i inte
resem  narodowym. Ciesz.

wojskowych jes t  tem  ciekawsza, że z 
tego powodu w ytaczano bardzo  ciężkie 
zarzu ty  przeciwko p. Bilińskiemu.

O to  odnośny u s tęp  jego «listu o- 
tw artego":

•Zaopatrzeniem  armjt zajm ował się 
od  sam ego początku gen. Romer. W 
chwili objęcia minister] um skarbu  prze- 
zemnie, zakupy genera ła  wynosiły w 
m arkach  około Ł3 miliardów, w czeta

jednak nie były jeszcze ob ję te  wszyst
kie potrzeby um undutow ania . Na kon
ferencji u  p. Naczelnika Państw a, odby
tej wczesną jesionią, s tw ierdzone zoate- 
to, przy gorliwem współudziale sam ego 
p. Naczelnika cyfrowe minimum potrzeb
nej ilości .kom pletów ". S tan  s ip a só w  
wynosił bowiem tylko dwie trzecie.

Gen. R om er o trzym ał przeto  odem - 
nle list kredytowy na 75 milinów fran
ków, wrócił atoli po niedługim czasie 
z Paryża i opowiedział w komitecie eko
nomicznym ministrów, że rząd  francuski 
odm awia nagle kredytu  na t ran spo rt  
zakupionych towarów i ł e  on sam  m o łe  
zakupić ła tw o komplety dla wojska, łe;  
poza tem  wielko ilość zakupionego przez 
rząd polski już dawniej owsa gnije 
gdzieś po stać jech , gdzie leżą tekże nie
skończone składy tow arów  zdrow otnych 
zakupionych swego czasu przez p. pre 
zyden ta  i wystawionych obecnie na  kra 
dz ie ł  I plądrowanie.

Gen. Rom er oświadczył, ta  przy
wiezie to  wszystko do kraju, jeżeli o- 
trzym a na  tran spo rt  przez Szwajcarię 
gotówkę 2 do 3 milionów franków. P o 
mimo, ł e  wówczas wydobycie franków 
było prawie niemożliwe, kazałem wrę
czyć generałowi 2 miljony franków.

Zanim jeszcze przyszły jakieś wia
domości od gen. R om era  o  zakupie I 
t ransportach  za gotówkę — w tym to  
czasie napływały do p. p rezyden ta  mi
nistrów a larm ujące  telegram y — przed
stawił p. w iceminister Sosnkowski na 
posiedzeniu kom itetu  ekonomicznego 
nowy sposób  zaopatrzenia  armjl w mun
dury. Z upoważnienia p. Naczelnika 
Państw a wdrożył był p. wiceminister s  
rządem  francuskim korespondencję, po
czerń Rada Najwyższa poleciła sprzedać 
Polsce okrycia dla wojska za 75 miljo- 
nów franków, m arszałek  Foch zaś kazał 

.ładow ać tow ar  natychm iast. Mieliśmy 
dostać  kom plety  w liczbie około pół 
miljona. Jakkolwiek wydatek 75 miljo- 
nów franków wówczas nie byt oczywi
śc ie  łatwy, przyznałem jednak narazie  
40 mlljonów franków na  zakupno goto
wego tow aru  z tem, ł e  resz ta  za żąda
n e  75 miljonów franków będzie wkrótce 
dosta rczona . Na trzeci dzień odjechał 
do  Paryża kurjer  z poleceniem do gen. 
Rom era.

W krótce po  tej sesji powrócił p. 
Paderewski do Warszawy i zażądał sfi
nansow ania  zakupionych przez niego u 
firmy Gibson 75 000 płaszczy. W pierw
szej chwili byłby in teres  ten  przyszedł 
prędko do skutku, po trzeba było tylko 
dać  zadatku  gotówką 50.000 funtów 
szterlingów, których ato li  nie było I 
niema. Sekcja  kredytowa ofiarowała 
ze względu na  to, że p. p rezydent snm 
był w Londynie zaliczył 15.000 funtów, 
n a  zakupno reszty funtów odpowiednią 
sum ę w rublach, których atoli nie przy
ję to  ze strony  czy to  sek re tar ia tów  czy 
też  firm i rzecz u tknęła. Dowiedziaw
szy się dopiero  później o  w arunkach 
tego  zakupna —  bony 8-proC., sp ła ta  w
3 ra tach , zabezpieczonych osobno (poza 
bonami) jeszcze t ra tam i m inistra  skarbu  
ły row anem i przez P .  K. K. P. 1 Jesz c m

raz  zabezpieczonych depozytem  w bank
no tach  polskich na sum ę dłużną plus
15 proc. — uważałem, ł e  takie warunki 
uwłaczają honorowi państw a polskiego 
i odmówiłem sfinansowania tego intere
su. Tymczasem telegrafował ks. Sapie
ha, ł e  kon trak t podpisany 1 i e  grozi 
nam  proces.

Z drugiej s trony  transporty  z F ran
cji szły bardzo powoli wbrew nakazowi 
m arszałka Fochc. Uproai-ony przez p* 
prezydenta  odwiedził mnie gen. Sosnkow- 
ski i zalecił zrobienie interesu, na co  
się zgodziłem pod warunkiem, że p. pre
zydent podpisze list, i ł  nie będzie wię
cej robił zakupów, co  p. generał obieca! 
wyjednać. Po Radzie ministrów oświad
czyłem p. Paderewskiemu, ł e  zrobię in
te res  i prosiłem by go, w tym duchu za te 
legrafował do Londynu.

Przy słowie moim pozosta łem , po
mimo, że p. Paderew ski listu nie przy
słał. Kazałem tylko sporządzić akt, na
pisałem yotum  w powytszym duchu  1 
wydałem w sekcji polecenie sfinalizowa
nia Interesu. W ysłanemu zaś do mnie 
w  dniu przed moją dymisją adjutantowł 
p. Naczelnika Państwa opowiedziałem 
zgodnie z prawdą, ł e  wydałem powyzsze 
polecenie. In te res  ten  będzie przeto w 
nojblizszym czasie zrobiony*.

O głośnej sprawie zakupów lokomo
tyw 1 wagonów w Anglji przynosi list p 
Bilińskiego następujące oświetlenie.

Po powrocie swoim p. prezydent dał 
ml do przeczytania telegram ks. Sapiehy, 
dotyczący zaofiarowanego nam przez rząd 
angielski kredytu na 3 miljony funtów na 
zakupno bielizny, wagonów kolejowych 1 
lokomotyw ze stoków. Warunki kredyta 
musiały mnie uderzyć, gdyż na sp ła t '  kre
dytów miało być użyte 60 proc. sum ja- 
kieby w przyszłości nąleżaly się produ
centom polskim za sprzedane do Anglji 
towary. Warunek ten, aczkolwiek uie tak 
upakarzający jak poprzedni, byłby jednak 
wobec praw prywatnych naszych obywate
li niewykonalny.

Ponieważ bieliznę raltliśmy dostad w 
kompletach francuskich, a według wiado
mości p. ministra kolei lokomotywy aa- 
gielskie dla szyn naszych są  za ciężkie, 
a zresztą 150 tych parowozów zakupio- 
nych jest po cenach horendalnych w Ame
ryce, byłem zmoszony odmówić p. prezy
dentowi. Jednak gdy wysłano z polecenia 
p. prezydenta dla obejrsenia taboru pułko
wnik amerykański Barber oświadczył ml 
i p. ministrowi kolei, że obawy nasze co 
do ęięłaru lokomotyw nia są uzasadnione, 
oświadczyłem, źe natychmiast przystąpię 
do ich zakupna.

Tymczasem jeden s  posłów, którego 
nazwisko mogę wymienić w zaniaaio, prze
strzegł mnie, ie  według kursujących w Sejmie 
wieści miała komuś być wpłaconej za tya 
interes wielka prowizja.

W dalszym ciągu były minister Ble« 
liński zbija inne zarzuty swego ez-premie- 
ra i stara się dowieść, ta  to nie on. jak 
chce Paderewski, leci właśnie były pre
zydent ministrów narazi! na szwank inta- 
n s y  gospodarcze państwa.

Z tej polemiki politycznej, które obok 
tragicznej swej podstawy nie oczba wioną
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fc»aH łramicir.ych płerwłsstków, wvnflra 
jasno, t e  zarówno Paderewski przez zwc,4 
gizecznoić, niewinność i nieznajoaość 
iprsw  finansowych, * częrtokrc«* i Cipór 
właściwy artystom, jak i B ii/bki pt**n 
»woją chorobliwą ambicje t względy na- 
tary osobistej — przyczynili się do tego 
opłakanego stanu, w jakim znajduje się 
budżet polski 1 Hnar.se.

Nie przewidując, czem «kończy się 
ten spór l pojedynek polityczny, ojsz Ja
kie światło na całą sprawę rzucą nowe 
rewelacje obustronne, które niewątpliwie 
się ukażą, jedno już dzisia) należy wy
raźnie powiedzieć: Dość iuż tych ama
torskich doświadczeń i próbnych dyleten- 
ekich eksperymentów, uprawianych na ży* 
wam ciele Rzeczypospolitej.

Ministrowie bawią się w walkę pod
jazdową — a sprawy Polski cierpią ca  
tem w sposób dotkliwy.

Ze zjaztjg niiiiczycles&legj.
(Od własnego korespondenta).

W Warszawie w dniu 28, 29 1 30 
grudnia odbywał się zjazd towarzystwa 
nauczycieli szkól wyższych i średnich.

Dzień pierwszy zjazdu poświęcony 
był sprawom okręgu warszawskiego. 
W zastępstwie p. Ministra oświaty zjazd 
powitał szef aekcjl nauczania średniego 
p. G. Zawadzki. Prezeaem okręgu w ar
szawskiego zosta ł p. St. Kalinowski. 
Łódź będzie reprezen tow ał p. T. Wo- 
jeńskl.

Dzień drugi obrad  możnn nazwać 
Iw iętem  zjednoczenia szkoły polskie). 
Wszystkie dzielnicowe organizacje nau- 
czyclelskie połączymy się w Jedno s to 
warzyszenie, podzielone na razie na 
trzy okręgi: warszawski, lwowski i 
poznański. Prezesem  zjednoczonej or-
Sanfzacjl nauczycielstwa został p. P. 

osnowsM, kierownik insty tutu  peda
gog czi.e o. Łóćź w zarządzie głównym 
reprezentu je  p. K. Tomaszewski.

Budżet towarzystwa dosięga 200,000 
marek, olbrzymią część pochłonie pismo 
nauczycielskie. Roczną składkę człon
kowską podniesiono do  100 mk., przy- 
czem członek otrzymuje pismo.

R efera t  o  u jednostajnieniu 1 zrów
naniu płac nauczycielskich wygłosił p. 
W ajner z Krakowa. Dotychczasowe 
płace nie wystarczalą, o iia nauczy* 
cielstwo ma pozostać  na  swym poste 
runku i dobrze spełniać tw e  obowiązki, 
musi być dostatecznie  wynagradzana. 
Nauczycielstwo musi m ieć zapewnione 
wystarczające deputa ty  żywnościowe. 
P o  referacie wybrano specjalną ko
misję dla omówienia norm  plac. U sta
lono trzy kategorjo nauczycielstw a: 
posiadających pełne kwalifikacje, posia
da ących rozpoczęte  a tudja wyższe, bez 
wyższych atudjów.

Nauczyciel I kategorji powinien co  
najmniej mieć 1,600 mk. zasadniczej
Rensjl, II — 1,300 mk., III — 1,000 mk. 

liezaleinie od tego otrzym uje 25 proc. 
od  penaji miesięcznej na  żonę, 10 proc. 
na  każde diecko. Za godziny nadeta-  
towe nauczyciel I kategorji otrzymuje 
80 mk. miesięcznie za 1 godzinę tygod
niowo, nauczyciel II kategorji 65 mk., 
III kategorji 50 mk. Nadto  nauczy
cielstwo wifcno otrzym ać jednorazow o 
w charak te rze  zaa.łku 20 proc. rocznej 
paraj!.

P a n  Minister Łopuszański, przyj
m ując specjalnie wysłaną do niego de- 
putację, uznał żądania nauczycielskie za 
zupełnie słusznie, i choć  obecna  sy tu
ac ja  finansowa naszego P aństw a nie 
pozwala tej spraw y załatwić jakby na 
leżało — to  jednak dołoży on starań, 
aby ulżyć doli nauczycielstwa, k tórego 
rola przy budowaniu państw a je s t  nie- 
swykłej wagi.

Trzeci dzień obrad  wypełnił re fe ra t  
p. T. Meczkowskiej. O  szkołach koedu
kacyjnych (mieszanych) i dyskusja.

Migawki.
Nam się n;e wiedzie.«

Spotkałem  wczoraj na ulicy moje
go dobrego znajomego. Sm utny  był i 
przygnębiony. S ta ł  skulony, pochylony 
nad brzegiem rynsztoka I pa trzał się po
nuro w olbrzymią kałużę. Deszczyk ro 
sił, blotko stawało się coraz  rozkoszniej
sze — mój przyjaciel jednak zdawał się 
tego nie spostrzegać , tak  bardzo był za
dumany.

Zdziwiony, podszedłem do niego I 
trąciłem go w ramię. Drgnął, spojrzał 
przestraszony na mnie I po  chwili dopła
to  się uspokoił.

— Aleś m n ii  przestraszył^.'
— r>iaczc£c?
— Taki był:-m zamyślony. Myśla

łam właśnie o  naszej sytuacji polltyc*- 
nej i o grożącym nam  bolszewiźmie...

— I co  — i mnie wziąłeś za bol
szewika?

— TakJ to  Jest-. nle~. właściwie—
— mówił zażenowany*

— No. no; r l c  nie szkodzi. Uszy 
do  góryl Bolszewików u nas  nie będzie.

Spojrzał na mnie spodełba, a  póź
niej z politowaniem, jak się patrzy  na 
l«!>komyślnego młodzieńca, k tóry  nie 
docenia  grożących niebezpieczeństwl

Ogarnęło  mnie zdumienie. Kołtun- 
kiewicz należał zawrze do ludzi, pełnych 
anim uszu 1 gorącego tem peram entu . 
B ra ł  udział we wszystkich pochodach  
narodowych, nabożeństw ach galowych, 
Jubileuszach uroczystych i obchodach  
rocznic patrjotycznych. Naw et za naj
gorszych prześladowań rosyjskich nosił 
zawsze orzełka b irłego  pod klapą ub ra 
nia, lub na podszewce kamizelki, o  ile 
zda lek 5 dojrzał policjanta lub żołnierza 
z ekaterynburskiego pułku piechoty. 
Patrjo tyzm  jego i poświęcenie dla spraw 
ojczystych było tak  wielkie, że nie zwa
żając na wielkie niebezpieczeństwo, ja
kiem mu groziło narażenie  się na zem
stę  Niemców, zrobił im dyshonor 1 ka
wał i, chcąc  należycie zaakcentow ać 
swoją pogardę dla plemienia krzyżac
kiego, na  dachu  osta tn iego  pociągu wy
jecha ł do Moskwy, plując boha te rsko  w 
s tronę  Berlina.

Kołtunklewlcz wierzył zawsze w przysz
łość  Polski św ietlaną i wielką.' Był u- 
rodzonym  optymistą. Ody wielki książę 
Mikołaj Mikotajewics wydat słynną odez
wę, Jas io  (bo tak  m u było na imię) 
chodził po mieście, oczy m u promienia
ły radością  1 mówił: te ra z  Polska będziel 
Autonomja pewna.

Gdy wojska rosyjskie uwolniły 
Lwów od najazdu, Kołtunklewlcz wpadł 
do cukierni, jak bom ba, i krzyczał: te
raz  Polska Już pewna! Niech tylko zdo
będą  Krakówl Zaraz  dostaniem y sam o- 
rsąd.

W listopadzie roku  ubiegłego Koł- 
tunkiewicz był wyjątkowo poważny i do
stojny. Obchodził znajomych, b ra ł  ich 
za guzik i pow tarzał  Jedno zdanie: Ja  
to  odrazu  przewidziałem!

I ten  optymista, ten  urodzony szczęś
ciarz  i przewidywacz dzisiaj taki akwa- 
szony 1 bez humoru,

Zapytałem  go o  przyczynę tego 
ponurego  nastro ju .

— A, bo widzisz nam się zupełnie 
nie wiedzie...

— Jak to ,  x Czem?
—  No, bo proszę cię, weź gazety 

dzisiejsze... Denikin rozbity, cofa się z 
Ukrajny... Kotczak z ministrami wyle
ciał z pociągu i wszyscy ministrowie się 
pozabijali... co  będzie z Polską? bój się 
Boga, co  będzie z Polską? Jedyni nasi 
sprzymierzeńcy — i tak  ich ręka  Boska 
dotykał Niel n iem a widać oka O patrz 
ności już więcej na  święcie.

T eraz  dopiero  rozjaśniło mi się w 
głowie i z  przerażeniem poznałem, jak 
s traszna  isto tn ie  Jest nasza  sytuacja  po
lityczna!

Wyraziłem m u podziw i uznanie dla 
Jego bystrości politycznej.

Ożywił się n ieco  i na odchodnem  
dorzucił. —  Powiedz! i to  w takiej chwi
li, gdy my urzadzamy powszechny da r  
narodow y dla Dmowskiego!

Słlen.

Kalendarzyk.
Dziś Eugenjusza 
Jutro Telesfora
Wschód słońca. 8 m. 13
Zacbód „ 3 m. 55
Wschód księżyca 2 m. 51
Zachód _ 6 m. 20

feJspomlnkl histeryczna.
4.1. 1207. Tocsy sio walk* miqd*y ar

cybiskupem gnieźnieńskim H urykiera Kie- 
tiiozem, a kaięeiem wielkopolskim W łaly- 
aławom L&ikoaogim o to, czy biskupi ¡ak 
d t td  mają ty ć  arzędsikami, mlanowanemi 
przez księei», ozy U t obieranemi przez 
kapituły. W walc« taj duchowieństwo awy- 
f l | i s .

Z życia orsfffl/zmjl ii. Z. R.
Z e b r a n i e  ¡ Z a r z ą d u  O k r ę g o w g o .

Daia 4 bm. O tfedz. 11 r»no w Klu
bie, Piotrkowska 91 odbędzie s ą  z branie 
Z irz idu  O k rę g o w e j .  W wy« y satntera- 
sowan proBidiił Bą o pnuktaslne przybycie.

Z e b r a a lo  d z ia ta lo y  Z ie lo n e j .
W środę dn. 7 b. m, o godz. 6 w.

w lokalu klubu N# Z. R. Piotrkowska 91, 
odbędzie się zebranie dzielnicy Zielonej. 
Członkowie Zarządu obowiązani stawić się
o godz. 5 i pół.

Ze Związków i S io aH rzy sm
Z P o l s k .  Z w i ą z k .  Z aw ód. C ie ś li.

X  Polski Zwiąż. Zaw. Cieśli-Stola- 
rzy i potrzebnych zawodów zwołuje w dn.
11 stycznia b. r. o godz. 10 rano ogólne 
zebranie.

Z P olak . Z w. Zn w . R ob o łn , P r z e 
m y ślu  Ż e la z n e g o .

X  Polsk. Zw. Zaw. Robotn. Przemy 
sta Żelaznego żwołuje ogólne nadzwyczaj
ne zebranie członków dn. 6 s ycznia 1920 r.
o godz. 10 rano. J

2  P o lsk . Z w . Zew . P r e o o w n io
I f i ł / .

X  Polski Zw. Zaw. Pracownic Igły 
zwołuje ogólne zebranie na dzień 10 sty
cznia b. r. o godz. 5 wieczorem.

S to w a r z y s z e n ie  [H a n d lo w có w
P o ls k ic h ,

x  w  dniu 6 b. m. t j. we wtorek Wy
dział Dochodów Niestałych urządza .C ho
inkę* dla dzieci członków Stowarzyszenia. 
Program zabawy jest niezwykle urozmai
cony.

Początek zabawy o godz. 3 po p o t

Z w ią z e k  Z a w o d o w y  D o z o r c ó w  
D om ow ych .

X  w  datu 0 »tycznia 1920* roku o 
godz. 1 po poładulu odb?dzi# cif ogólne 
s e b rn io  Polskiego Związku Zawodowego 
Dosortów Domowych 1 Fabrycznych na 
którem będą omawiana sprawy, zwIIizju > a 
»^daniami Dozorców Domowyob w Sali 
Koncertowo; przy ul. Daiełaej 18,

R o b o tn icza  z a b a w a  ta n e c z n a .
X  Kółko Dramat, przy Potalctoh Zw. 

Zawód, w lokalu priy ul. Głównej 81 w 
niedtiel« dnia 4 b. m. uraądza zabawę ta- 
neciną na powiększenie własnego funduszu.

Odczyty.
O d czyt p o e ta  d r . B. F ieb n y  w  P a b ja -

dIm s H.
Dn. 6 stycznia o godz. 5 pp. w Do

mu indowym w Pabianicach poseł dr. B. 
Fichns wygłosi aktualny odczyt p. t. ,Jak  
Sejm pracaje nad 1 o >stytucj%".

* * * * **

Z miasta.
Poźyozkl zw ro tna .

(k) Mlnisterjum ro b ó t  publicznych 
zawiadomiło okręgowych Inspektorów 
drogowych, 12 celem  umożliwienia po* 
wiatom wykonania robó t zachow aw
czych i częściowego zatrudnienia, bez
robotnych  na drogach powiatów łódz
kiego, łaskiego, brzezińskiego itd., mlni
s terjum  skłonne jes t  powiatom, znaj
dującym się w trudnych warunkach  
finansowych i z ty tu łu  położenia swego, 
zwiększonej frekwencji lub nadzwyczaj
nych zdarzeń zmuszonych do zwięk
szonych świadczeń drogowych, udzielać 
bezprocentow ych w ciągu 5 lat  zwrot
nych potyczek. *•

Wobec tego dany pow iat powinien 
uzasadnione podanie w porozumieniu 
z inżynierem powiatowym wnieść do 
mlnisterjum  ro b ó t  publicznych przez 
Inspektora t drogowy, który po spraw 
dzeniu motywów przedłoży Je mlnlste- 
r ’um, ze stosownym  wnioskiem l opinią 
zawierające dane potrzebne do  oceny 
przy udzielaniu pożyczki.
P e m e o  r*«*1u d la  b y ły c h  w ię ź n ió w  I 

Z e iłjA tiA w  p o iity o z a y e b .
W dniach od 31 grudnia 1919 do 31 

grudnia 1920 r. ma się odbyć spis tych 
wszystkich więźniów i zesłańców polity
cznych, którzy do dnia 3 1XI 1918 za 
swoje przekonania polityczne bądź reli
gijne ucierpieli prześladowani« od rządów 
zaborczych. Spisu tego ma dokonać Ml* 
nrsterjum Pracy i Opieki Społecznej w ce
lu przyjścia z opieką poszkodowanym.

Byli więźniowie I zesłani polityczni, o rd  
pozostał« po aich rodziny z okręgu Łódą. 
kiego mają się zgłosić w Łodzi na s l
Skwerową nr. 4.

W yp łata  z a p o m o g i b a a r o b o łn y m .
O J  dn. 21 stycznia rozpocznie d f  

wypłata zapomogi bezrobotnym w biot' 
rach płatniczych za czas od 15 grudni^ 
po okazaniu odpowiednich zaświadczeń ia< 
brycznych bądź książeczek robotniczych.

P o m a d  d la  b e z r o b o tn y c h .
(k) Stosownie do rozporządzenia ml* 

nistra pracy i opieki społecztiej zlikwido* 
wane będą istniejące dotąd komitety nie* 
sienią pomocy dla bezrobotnych, a na Ich 
miejsce powołana będą do życia powiatom 
wcakomitety pomocy dla bezrobotnych.

, , In fo r m a to r  m . Łodzi**.
W dniach najbliższych wyjdzie s 

druku „Ii.formator m. Łodzi na rok 
1920“, bardzo cenne wydawnictwo ma«1 
giatratu naszego, zaw ierające poza ka* 
lendarzem  cały szerog informacji pierw* 
szorzędnogo znaczenia, jak wykaz I 
taryfa n ieruchom ości m. Łodzi, waha* 
sówki prawno-podatkowe, adresy wszy
stkich urzędów o raz  firm I przodsię* 
bloratw handlowych l przemysłowych. 
Żałować tylko należy, i e  tak niezbędna 
dla wszystkich książka, jaką jes t  infor
m ator , rozejdzie aią w bardzo ograni* 
czonej ilości, bo wydano ją  zaledwie w 
3000 egzemplarzy.

. Za S t o * .  ■adndloaroA ai P o la k lć b .
(k) Na ostatniem posiedzeniu Zarzą

du Stow. Handlowców Polskich omawiano 
aprawę przyłączenia się Chrześcijańskiego 
Związku Komiwojażerów do Stowarz^ze- 
nla Handlowsów. Upoważniono członków 
sarządu pp. Karfankiego ł Ladewskiego do 
ostatecznego aregalowania tej sprawy. Za* 
razem postanowiono »wołać w pierwsze) 
połowie stycznia r. b. ogótee febreni« 
C złon ków , celem sdsuia sprawozdania s 
odbytego w Warszawie Zjazdu Stowarzy* 
szeń o stosunku Towsrtystwa do anolo- 
gicznycb stow. w Warszawie 1 Pozna
nia.

Z p r z y tu łk u  d la  b a zd a M a y a k .
(k) Dotyekcsasowy lokal Sblarnl miej

skiej, pr*w ul. Karola 28 prs> ka^ułcony 
został na przytałsk dis bazdnmiyob, firak 
takiej initytucjl dotkliwie nczuwnć ale da
wał. Chodzi tylko o to, ażeby wapomaU- 
ny prsytntrtk spałnUt nalaiyeie swa zada
nie 1 słnżył w y łgan ie  oolowf, na Jaki so« 
itał pr/.e«n#csoay.

Tymozaiem drisje się Inaozeł, gdyl 
do przytułku dla bosdomuyck nad.yfanl 
zostają rolni chorzy, mogąty by<5 dotkni«ei 
naw et chorobami aabeinemł, co jeat bardao 
niepożądane, sa waględa na motliwcśd 
Baybkiego przentaaianla si« asraska aa ota- 
csająoe środowiska.

Administracja prsytułku fest bessilną 
wobio nariBconych jaj gwałtem ob*llo- 
wych peiujon.rzy zakładu przaa funkajo- 
narjuazy wł»dzy miejsoowaj. S^r.*wa ta 
wymaga rychłego uregulowania, aa w*glę- 
du aa stan zdrowotny nuizego miasta.

D zień  Z n a c z k a  n a  S tr a ż  O o a lo w ą .
(k) W ciągu rstatnieh lat pi;ciu oby

watele mitjieowi, którzy zawsie popierali 
matarjalnie atraź ogniową ochotniczą, nie 
dawali żadnych o fur, aai składak na tę 
inatjtucję. Zasiłki pieniężne a innych iró* 
deł smoiejaayły slq znacznie, tak iźfundu* 
aze straży ogaiow.j zupełnie się wyczer
pały. Tym czaim  wydatki rosną nispa- 
miornle i wszelkie sapomogł magistratu, 
składki csloukowakle — nia msgą pokryć 
wydatków bieżących.

W obito takiego stanu neczy sarząd 
Tow. straży ogniowaj o.hotn aa;, w ealu 
zgromadzenia nieibfduogo tunduszu, w dn.
6 stycznia arząd»« „Dsień Zaacata*.

Przypuazczuti naieży, że ogot m!osz* 
kańaÓ A, a główn.e oby watele, ocucając na
leżycie usługi i pożytecaaośd straży ognio
wej, puńpicazą chijtuia z datkami, przyczy
niając si« w ton ipor.ób do poprawy inU- 
resów f  nansowycli, tak potrjebne] w mia
ście naszam instytue;!.
W ż y d o w a k io  o d  .p a lr jo ty o z a a i"

b u r ż u a z jl.
(k) W tych dniach nieruchomość przy 

ul. Radwańskiej nr. 19, stanowiąca włas
ność Gabryeli Makowskiej została nabyta 
przez 3 żydów— Abrams, Aron* i Tobja- 
sza braci Cytrynów. x

C z ło w ie k —z a i o r z f .
(—) ZamiaszkałJ przy nlicy Orsbo- 

wej nr. 20 Apolonjs Grubińska zawiado
miła YlU-go komisarjat, iż ubiegłej aocy 
wszedł do je] mie&zkaaia jakiś nieznajo
my jej, młody człowiek, któ;y dokonał 
gwałtu na jej osobie. Polic|a prowadzi 
dochodzenia w tel sorawie.
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V7 p»coRl x a  »łoefcyńoanii.
(—) Onegdaj Wieczorem na ul. Lu

tomierskiej posterunkowy Ii-go komisaria
tu zauważył kilka osobników, którzy wy
dali mu ssę podejrzanymi, ponieważ mieli 
worek z rzeczami.

Policjant kazał Im się «trzymać, 
lecz nieznajorri, nie usłuchawszy jego roz
kazu, ratowali się ucieczką, ( ocucając  po 
drodze worek. Jak s ę  okazało, w wórnu 
znajdowała się różna bielizna, pochodzą* 
Ca widocznie z kradzieży.

Prawy wlaścic el może takową ode
brać za udowod leniem.

H loczt aq41I«rjf w y p a d ek  b lam pą*
( _ )  W ubiegłą niedzielę o godz. 7-ej 

wieczorem właścici- lka sklepu przy ulicy 
Lagiewn ckiej nr. 27, Chaja Wajnbergowa, 
pjdezas nalewania benzolu do palącej się 
lampki, spowodowała eksplozję, podczas 
której uległa ona silnym obnźeniem ciała. 
Przywieziona do szpitala Poznańskich przy 
nlicy Drewnowskiej 75, po czterech godzi- 
nacn w strasznych męczarniach zmarła.

Z gu b a w  d o p o ie a ,
(—) Kapral kadry rzemieślniczej zap. 

28 p. p. Adam Cieciera zawiadomił poli
cję, iż w dorożce nr, 117, należącej do 
Pawła Jezierskiego, pozostawił srebną pa
pierośnicę, którą sobie przywłaszczył J, 
Po sp saniu protokulu, sprawę skierowano 
do sąua pokoju. j

A r e s z to w a n ie  O K U it iw i  f
( ’ ) Policja łódzka areiztowala Jąka

li i B d ań» , «amiefliifcałego przy ul. Poład* 
nio»ej 9 i Lewi Rozenfeldi, przy ul. Piotr
kowskiej 21, którzy dopuścili się oeiustwa 
n* 81 i ę 43,500 Marek — pray sprzedaży 

bii Duw iiowi Workaztelowi samietzka- 
I. mu w Warszawie.

( - )

A m a to rz y  d r z e w a .

Policja aresztowała Bronisława
Kazimierczyka (Częstochowska 7) i Feliksa 
Figutowsuego (tamże) za kradzież drzewa 
w leoie Szeiblerowskim.

S i l a t k o  w dole  h loaoznym .

(—) Mieszkaniec wsi Zabieniec Sta* 
nlstaw Gardasi»wicz przy wywożeniu nie* 
czystości z dołu kloacznego przy ul. Za
wadzkiej nr. 9 (Bałuty) znalazł 3-naiesię- 
czne dziecko. Dziecko wraz z nieczysto
ściami O. wywiózł na pole i porzucił w 
śniegu.

O powyższym spisano protokuł.

S k rz y n k a  do lis tó w .
List otwarty.

Niniejszym stwierdzamy, 2e wszyjt- 
kie artykuły, otrzymane z Magistratu przez 
p. Tuszyńskiego, Stowarzyszenie nasze 
otrzymało w należytym porządku i przez 
to samo notatka, Która ukazała się w pi
smach wczorajszych, mija się z prawdą.

Pan Tuszyński pozostaje nadal na 
awem stanowisku w Stowarzyszeniu „Bra
tnia Pomoc" w Radogoszczu.

Racz przyjąć, Panie Redaktorze, wy
łazy szacunku i powatanla.

Zarząd] J. Kraszewski,
Wł. Michalski,
J. Krzemiński,
A. Błaszczyk,
M. Błaszczyk,
A. Kacprowicz.

Łódf ,3 stycznia 1920 r.

TELEGRAM Y
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z dnia 3 stycznia.
Front lltewsko-blałoruski:
Bolszewicy zaatakowali odcinek ns 

>ołudniowy wschód od Połocka. Po dłuż
szej walce został atak z wielkiemi dla nie
przyjaciela stratami odparty. Oddział na
szej kawalerji wypadem na wschód od 
Btbnowki rozbił placówkę nieprzyjacielską, 
biorąc kilkunastu jeńców.. Na odcinku 
poleskim ożywiona działalność bojowa od* 
działów wywiadowczych.

Front wołyński.
Spokój. f

V zastępstw ie szefa sz tabu  genera lnego
Kuliński, pułk.

Przzg;towan!a do obsadzenia ziem 
plebiscytowych.

PARYŻ, 3 sty:znia (P< T) Radjo pozn. 
Komisja pad pr*f w> dnictwem Leronda i 
Simsona, u ioważn ona do Wprowadienia 
w życie postanowi' ń dla ziem plebiscyto
wych, odbywała w c*wartek dłuższe posie
dzenie. Omawiano sprawę administracji.

Bydgoszczą w polskich rękach.
TORUŃ, 8 stycznia (PAT). Według 

doniesienia bydgoskiej „Ost Deutsche 
Runlschau* ob.ęc.e władzy prze» podków 
w Bydgoszczy ru stąpi dnia 17 lub 18 
stycznia.

Węo'el dia Warszawy.
WARSZAWA, 3 stycznia (PAT). Mi

nisterstwo kolei ż laznych komunikuje, że 
w dniach od 21 do 30 grudnia przybyło 
do stacji węglowej warszawskiej opałus 
Węgla d l i  kolei 324, ’ 'zowni 112, ele
ktrowni 2. magistrala 22>), dla innych 374 
razem 1237 wagonów.

Drzewa: Dla k o ld  35, magistratu 150, 
Innych 551, razem 876 wagonów.

Ogółem przywieziono opalu 2113 Wa
gonów.

[lawet żydzi chcą opieki Państwa 
Polskiego.

WARSZAWA, 2-go stycznia. (PAT). 
Marszałek Se mu Trąmpczyńiki otrzymał 
następującą depeszę z Kamionki Strumi- 
łowej:

.Idąc za protestem wszystkich ziem
Rzeczypospolitej polskiej, podnoszonym 
jednogłośnie z powodu prowizoryeżnego 
25-letńiego przyznania Galicji wschodniej 
Państwu Polskiemu, izraelici ziemi K<- 
miońskiej, mieszkańcy ziemi wschodniej, 
których ojcowie i dziadowie na ziemi tej 
rośli i zgodnie dla dobra kraju z Polaka
mi współpracowali, przyłączają się jedno
głośnie do protestu, podnoszonega przez 
cały naród polski i domagają się trwałego 
I wiecznego przyłączenia ziemi zwanej 
Galicją Wschsdnią do Państwa Polskiego 
i upoważniają kdhał Kamionkowski do 
podpisania protestu w imieniu wszystkich 
izraelitów i wysłania tam, gdzie głos ludu 
izraelickiego może być wysłuchany, Jako 
protest przeciwko krzywdzie wyrządzonej 
polskiemu narodowi. Izraelici ziemi Ka- 
miońskiej domagają się od Rządu i Sej
mu, by odmówił złożenia podpisów na 
traktacie*. Podp. Józef Bourgen i wiele 
podpisów nieczytelnych.

mwrtun—mmmmmmmmmmm—— ■ ■

Sensacyjny list skruszonego winowajcy.
WARSZAWA, 3-go stycznia. (PAT). 

Biuro prasowe m nisterstwa skarbu komu
nikuje następujący list, który onegdaj o- 
trzymał p. minister skarbu:

Szanowny Panie Ministrze! Przesy- 
łam dla skarbu Państwa Polskiego 22 kor. 
jako odszkodowanie za 2 podkładki iela- 
zne pod szyny małej kolejki i za kilka 
drążków brzozowych. Te rzeczy ukradzio
ne przezemnie nie dają spokoju memu 
sumieniu i ciągle o nich myślę. Chciał
bym również Chrystusa Pana witać z czy
stym sumieniem na Boże Narodzienie. 
Uważam, t e  drożej rone  to kosztowało, 
jak kradłem w lipcu 1919 r. Jestem zre
sztą biedny, gdy i  w przeciwnym ra ie 
odpłaciłbym drugie tyle, Już teraz póki

życia mego nie odważę się krsść, bo ile 
zdrowia to kosztuje, kiedy człowiekowi nie 
daje spokoju nawet godziny. Niech więc 
Wielmożny Pan Minister będzie łaskaw te 
22 korony złożyć do skarbu Państwa, jako 
odszkodowań e. Może ten list dziwnym 
Wielmożnemu Panu się wydaje, bo zape
wne tego jeszcze nie spotykał, ale ja pi
szę to z zupełnym rozsądkiem, a  to co 
piszę jest prawdziwym.

Z poważaniem mieszkąniec Podlasia, 
dnia 21 grudnia 1919 r.

Skarb Polski życzyłby sobie bardzo, 
ażeby ci wszyscy, którzy mu wyrządtają 
szkodę niejednokrotnie większą, niż na 22 
koreny, zechcieli sobie wziąść przykład 
z tego mieszkańca Podlasia.

Robotnicy opuszczają szeregi socjalistyczne.
BUDAPESZT, 3-go stycznia. (PAT). 

Węgierskie biuro korespondencyjne donosi 
pod datą 2 b. m.: Według .Nemzet i Uj- 
szak" grozi węgierskiej partji socjalno-de- 
mokratycznej ciężkie przesilenie Dziennik

ten twierdzi, t e  związki zawodowe wystę
pują masowo z partji. Opuszczają między 
innymi kolejarze i tramwajarze, którzy 
przyłączają się do partji chrześcijańsko- 
społecznej.

Brak sił muczyinslskicii w Grodzien- 
szczyźnie.

WARSZAWA, 3-go stycznia. (PAT) 
K* B. P. donosi: W powiecie wołkowys- 
kim, ziemi grodzieńskiej, Istnieje 17 po
czątkowych szkół rządowy-h, ale nie wszy
stkie są czynne. Największe szkoły nie 
mogą być otwarte z powodu braku sił 
nauczycielskich. Macierz szkolna zorgani
zowała też 8 szkół początkowych, ale tak
że narzeka na brak nauczycieli odpowie
dnio wykwalifikowanych. Stiraniem tejże 
Macierzy otwarło w Wołkowyskim kursy 
dla dorosłych. Uczęszcza na nie 40 słu
chaczy.

Co myśli Foch o traktacie.
WIEDEŃ, 3 stycznia (PAT) .Naues 

Wiener T¡»gebiatt* donosi z Borlina: Ko
misja wojskowa dla zajęcia terytorjów nie
mieckich otrzymała wczoraj od marszałka 
Focha informare, że ratjf.kacja traktatu 
pokojowego wkrótce nastąpi i te  nal ty  
poczynić wszelkie przygotowania potrzebne 
do zajęcia tych obszarów, co do których 
istnieją postanowienia traktatu wersal
skiego.

flowe terminy ratyfikacji pokoju.
PARYŻ, 3 8tycznia (PAT) .Petit Pa

risién* odnosi się sceptycznie do daty 6 
styczni» jako terminu wymiany dokumen
tów ratyfikacyjnych i dowodzi, że istnieje 
jeszcze tyle niezałatwionych kwestji, i t  
wymiana nie nestąpl prędzej jak 10 lub 
12 styczni»,

Matactwa niemieckie.
WIEDEŃ, 3 stycznia (PAT) B. K  

donosi z Paryża. Według ajencji Hwasa, 
dnia 2 b. m. popołudniu wręczono Lersne- 
rowi notę pisma, która się odnosi do wzmo
cnienia niemieckiah sił policyjnych na Gór
nym Śląsku. Rządy sprzymierzone i za

przyjaźnione zwróciły rządowi niemieckie
mu uwagę na tę kwestję i zaznaczyły, że 
nie mogą wytłomaczyć sobie z jakiego po
wodu siły policyjne niemieckie na Górnym 
Slązku zostały wzmocnione.

Plany polityczna h. cara Mikołaja.
PARYŻ, 3 stycznia (PAT) .Chicago 

Daily Niews* pisze z Berlina iz według 
projektu pokojewego, opracowenego w 
swoim czasie przez cara Austrja nm ła 
przestać zupełnie istnieć, Niemcy miały 
być uszczuplone przez zaanektowanie przez. 
Rosję wszystkich ziem polskich, Francja 
miała otrzymać Alzację i Lotaryngję i roz
szerzyć swe granice w kierunku Renu, 
Belgji miał przypaść znaczny szmat ziemi, 
w kierunku Akwizgranu, Anglja i Francja 
miały otrzymać kolonje niemieckie. S^hle- 
swik i Holsztyn przeznaczone były dla 
Danji. Projekt ten podsunął był Sezanow 
carowi. Treść ich przesłał w swoim cza
sie telegra,icznie do Paryża ambasador Pa- 
leolew.

Kto zastąpi Amerykanów?
BERNO, 3 stycznia (PAT). W no

cie wystosowanej do Rady 5-u żąda Au- 
glja, aby z tego powodu, że Ameryka nie 
ratyfikowała układu pokojowego wojska 
amerykańskie nad Renem zastąpić przez 
wojska innych państw sojuszniczych.

Japonia ma chrapkę na Syberję.
ROTTERDAM, 8-go stycznia. (PAT) 

.Niewe Rotterdamsche Courant* donosi 
z Nowego Jorku, t e  według pćłurzędo- 
wych doniesień z Waszyngtonu, Stany 
Zjednoczone, Anglja i Japonja zawarły 
układ sprzyjający Japonji, zwierzchnictwo 
nad Syberją wschodnią. Wojska japońskie 
mają się posunąć wzdłuż kolei Transsy
beryjskiej, nie dalej jednak, jak do jezio
ra Bajkalskiego. Wojska amerykańskie i 
czeskie mają być zupełnie z Syberji wy
cofane.

Wiadomości polityczne
(Telef. z W arszaw y rtd w?, korespom ft

W  p rzed ed n iu  p rz y m ie rz a  
w o je n n e g o  P o lsk i z  A n g lą

i F ra n c ją .
Z Paryża donoszą, i t  polski ministet 

spraw zewnętrznych Patek w rozmowie z 
redaktorem gazety „M itin* oświadczył, i ł  
poruszał on w Paryżu i Londynie sprawą 
współdziałania Polski z państwami sojusz- 
niczemi. Wkrótce będzie można mówić
o dojściu do skutku politycznego związku 
Polski z Francją i Anglją,

Między innemi omawiano tam rów
nież kwestję wojskowej konwencji. W 
Londynie zdecydowano nia zawierać poko
ju z bolszewikami. To bierne stanowisko 
wobec bolszewików nie wyklucz-; możności 
prowadzenia przeciwko nim tć ^ n ie i  ak
tywnej polityki. Wiosna może przynieiT 
rozmaite niespodzianki i trzeba się liczyć 
z możliwością napaści za strony bolsze
wików.

U stą p ie n ie  v ic e -m in is tr a  
S p ra w  W o jsk o w y ch .

Pierwszy vice-minister Spraw Woj» 
skowjch generał Majewski ustąpił ze swe
go stanowiska. Na jego miejsce został 
mianowany generał SosnkowJci, dotych
czasowy drugi vice-minister.

Stanowisko drugiego vice - ministra 
zostało skacowane.

A w a n s  s z e f a  s z ta b u  H a lle ra .
Szef sztabu generalnego pułkownik 

Holler otrzymał awans na generała -  pod
porucznika.

S o c ja liś c i  p rz e c iw  G rab 
sk ie m u .

We wczorajszym „ Robotniku* poseł
D.amand ogłesił 1 st otwarty do Związku 
posłów socjalistycznych w Sejmie. W li
ście tym prosi o zwolnienie g i  z udziału 
w Radzie bud?eto*o-skarbowej zorganizo
wanej przez p. Władysława Grabskiego 
przy minisfrrjum skarbu

Poseł D em and  między innitnl pisze: 
.Doświadczenie, osiągnięte na posiedzeniu 
Ridy zniewala mnie do natychmiastowego 
złożenia mandatu i przedłożenia prezydjum 
Związku propozycji zrzeczenia się przez 
przedstawiciela Związku posłów socjali
stycznych uczestniczenia w dalszych po
siedzeniach Rjdy skarbowej".

Następnie poseł Djamind stwierdza, 
t e  minister skarbu przedstawia Radzie 
wszystkie bieżąca sprawy ważniejsze, a 
wś ód nich są i taki«, których rozstrzy
gnięci« wptywa na majątkowe interesy 
prywatnych zakładów finansowych — a je
dnocześnie w Rad/ie zasiada 6 przedsta
wicieli banków. Zdaniem* posła Djamanda 
stosunki takie są niedopuszczalne.

W odpowiedzi na list posła D,amau- 
da poseł Daszyński prosi również w liś ie, 
umieszczonym w tym zamym numerze 
.Robotnika* o pozostanie w Radzie ^ k a r
bowej przez czas ferji sejmowych.

W y w iad  z  K ard y n a łem  R a
k o w sk im .

Paryski „Matin" zanresroza wywiad 
swojego korespondenta rzymskiego z kar
dynałem Kakowskim. Na wstępie kardy
nał tłumaczył, że w iswoim czacie objął 
godność członka Rady Regencyjnej, uwa
żając to za swój święty obowiązek. Nale
ży to już do przeszłości. Teraz Polska 
jest ostoja Europy przeciw bolszswizmowi. 
Gdybyście tylko chcieli, bylibyśmy jutro 
w Moskwie i Petersburgu. (P.co?— przyp. 
R-daitcji). -Kardynał podkreślił, is  doko
ła Polski w walca z Rosją bolszewicką 
gruDują się Fmlandja, Łotwa, Estonja, 
Litwa i Rumunja.

K oniec a f e r y  D en ik ina ,
Ukraińskie biuro prasowe donosi: na 

skntek rozpadnięcia się armji D«nikina 
przestał istnieć rząd. Związek Oćbudowy 
Rosji formuje nowy rząd na czele z Ro
manowskim.

P re z y d e n t  m in is tró w  zm ien ił 
o b y w a te ls tw o .

Obecny prezydent ministrów p. Skal« 
ski przed miesiącem odstąpił swój udział 
w aptece pod firmą „Winnicki i Skulski* 
w Łodzi przy Górnym Rynku swemu 
wspólnikowi p. Winnickiemu.

Podczas bytności w Poznania p.
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Skulski naoył na wU,n->»ć w m 
kamienic*. Swiadcry w  o p-zcnl« i 
prses p. prezydenta ministrów ¡»«ego iu-ej- 
Bca ałałego r e d l e n i a  t  Ł 'dz> do Poz* 
«ani«.

S p rz e c z n e  w iad o m o śc i 
o bol3zew .!::icJi.

Z Kopenhagi fcutle^rł» wiadomość, 
t e  w tosy akie] armjl czerwon j 
bant. Pisma szwedzkie zaś donosy , źe 
rewoIttcjoniśJ syberyjtcy 25 grudoia za. 
}cU bez walki siedzibę rządu Kołciaka — 
Irkuck.

W arszaw a.
(Tcie^cr em odF»’l. ko rra ro d en ta ) .

D a r  d la  P iłsu d sk ie g o .
G.ówny Komitft daru narodowego 

dla Piłsudskiego (Warszawa, Boduena 6) 
zwraca się do wszystkich komitetów pro
wincjonalnych, oraz instytuc i państwo
wych i społecznych o zachowanie dla Ko
mitetu wszelkich odezw i publikacji, zwią
zanych z akcją dnru, gdyż Komitet ma 
xamiar wydać ksląikę pamiątkową.

B an k  k om unalny .
Dyrektorem Banku komnnalnogo zo

stał p. Juljan Zdanowski.

N ow e w ie lk ie  p itm o  w  W a r 
s z a w ie .

W Warszawie ma powstać na szer
szą skalę zakrojone pism) polskie, oparte
O kapitil amerykański.

B yli lo g jo n iśc i—g ó rą!
Odbyły się egzaminy na drugi knrs 

l-rkoły wojennej sztabu generalnego. Na
50 oficerów, którzy egzamin zdali, 35 sta
nowią byli le^jomści P.łsudskiego.

Z kraju.
-f- Spolszczenie sądownictwa. Dated 

wlgllijuy przy ,ÓBt Wieikopultioa ]td

a naiwlęka.yeh, a tarasem najtflllatyeł
..e-wlatdek'*. Oto ■ dniem 1 ityoanta  103« 
r o ' U wymiar B rr»wtadliwośol n a  oba«arg' 
b. d Mnier praskie] pnechodal Da R re rn  
p spoi t j  Polsku. Odt:td sąd polski bgdzil 
w dawał wyrokj „W ImUnin Riecaypo* 
i oll ej Polakiaj“. Jednoeasinle wydana no* 
stało rosporządienie o jfjaytu nrzędowyri 
w sądownictwie i notarjacie, o org niaaojl
■ y'<W, o urzędnch 1 Uriędniknch sądowych,
o kwa! fikacjuoh »ędslowsklch I prokura* 
torekUh, o or^aniafteji sądownictwa kar* 
nppo, o or?*dieum sądów pokoju, o dal- 
ss^m urzędowania dotychczasowych notar- 
jus*ów pruskich I adwokatów, o snraala 
prsepfaów dotycaąeyoh działalności prezyd* 
jów «ądów okręgowyoh i apelaoyjnyeh 
wreaicie roiporaądienla, sooBiące sądy do 
raźne.
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ZaHłady Graficape
pod firmą

Z. TeraHowsHi i S-Ka
w Łodzi, ul, P io trkow ska 91. T e le fo n  Jte 3 4 6 .

WYKONUJĄ: PAPIERY WARTOŚCIOWE, JAK AKCJE, OBLIGACJE i LI
STY ZASTAWNE, KOLOROWE, REKLAMY i WSZELKIEGO RODZAJU 
DKUKI. OPRAWA KSIĄŻEK. KSIĘOI HANDLOWE, OPAKOWANIA 
/ .  / .  .-. TEKTUROWE, TECZKI I PUDEŁKA i t. p. .*.
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Kto chcę oszczędzić zdrowia 1 pieniędzy, powinien Jadać tylko 
w Zakładzie Kulinarnym p. L

„Kuchmistrz Polski“
w  Ł o d z i ,  P i o t r k o w s k a  Na 5 6 .

»
&
5

S - i

rw w rw w w M

W czwartki i niedziele znakomite flaki. Napoje I trunki 
dobrze utrzymane. Ceny przystępne — demokratyczne.

D n i a  6  s t y c z n i a  E 9 2 0  r o k u

ESar. Z w ,  R o b . (<lz. W o d n e j)
u r z ą d z a

G łówna 3 ‘. G łówna 31.
('■‘a y t c y o a  

o r k i e s t r a  r o b o t n i c z a
Deklamn ftjc, 
ta A cft ,  b u fd t .

P o o a q t t k  o  g e d z .  3  p o  p a t ,

E B B i m o s a a a E
7-1

RESTAURACJA
Ogrodowa 30, Klinowsklcgo.

Poleca wyborowe wódki poznańskie, likiery 
- i inne trunki w wyborowych gatunkach. -

CENY PRZYSTĘPNE. = = = = =

P o lsk i Zw . Z a w . P ra c o w n ic  Igły
zwołuje na dzień JO stycznia r. b. o godz. 5 wUczortm

ZEBRANIE CZŁONKIŃ

Polski Zwiąż. Zaw. Cieśli-Stolarzy i pokr. zawodów
zwołuje w dnia 11 stycznia 1920 r. o godz. 10 rano, punktualnie

O g ó l n e  Z e b r a n i e
Sprawy bardzo walne, o liczno 1 punktualne przybycie, uprasza 

32—1 Z A H Z Jp.

b r  mZaginął bilet wolnej jazdy, Iegity- ¡¡¡i 
¿*1 macja poselska, kilkadziesiąt marek go- 
[¡|ij tówki. ||J

Znalazca zechce zwróció dokunien- [iii] 
ty  do Administracji pisma „Praca", łO? 
dla W. MICHALAKA.

Państwowy Urząd Zakupu
A rty k u łó w  P ie r w s z e j  P o tr z e b y

K o m is ja  W łO k la n n ic z a , podaj* do wiadomości, że wa
kują p sady:

S i  d b lo r e A *  tk a n in  z praktyką na stanowiskach 
; lab a u b U k tó a *  na gałęzi włókienniczej. Przy wyżazyoh 

kwalifikacjach—większe uposażeule.
I b iu r a l l s ty  lu b  b i ia r a l la tk l  do Sekretarjatu 

Komisji,
I p o m o c n ik a ,  względni» pomocnicy buchaltera 
I b i ł i i f a i  m a s z y n i s tk i .
Własnoręcznie napisane podania wraz z pierwszorzęd

nymi referencjami, opisem tycia I wurunkami wynagrodze
nia należy przesyłać do biura Komisji Włókienniczej Al 

Kościuszki 1 Ul p. do dnia 17 itycznia. 36—4

i i J

82—1
o Uozne punktualne przybycia, uprasza

Z«D 7J)D .

S k ła d  ty to n iu , c y g a r ,  g ilz  i w s z e l
k ich  w y ro b ó w  b ra n ż y  ty tu n io w e j. 

Półsen towary no cenacb konlmrencyinicłi.
Skład zawsze obficie zaopatrzony.

S p e c ja ln y  r a b a t  d la  h a n d lu ją c y c h . 
Łódź, Przejazd 40; vis a vis główne] poczty.

RH. Gctnulak,13—1
1HVB

Polski Z w. Zawodowy Robot Przemysłu Żelaznego
Z a r z ą d  u w o łu ja

Ogdlns Hrtfzwyczajne Mm\i CzłonSfia
dula 6 stycznia i920 roku o godzinie 10 rano punktualnie

u l .  G ł ó w n a  N r .  31.
Sprawy bardzo w żne, między inncml omawianie cennika, o 

llezne i puntualno przybycie członków, proal
30-1 ZARZĄD.
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P A B J A N I C E  ®
Dnia 0 stycznia o  godi. 5 po południu 

JQ^~ w DOMU LUDOWYM
' p o s e ł  d r . B. FICHNA 

w y g ło s i  a k tu a ln y  o d a z y t  p . ł .  i i —2

Jak Im Pinie nt M M il

_ obeznany z prowadzę* 
!► nlem ksląiek podręcz- 
t f  nych u) Stowarzyszę ulu 
f /l  Spożywców.

Oferty z dokładnym wy- 
■zozególn enlem dotych
czasowej pracy, wieku I 
wymagań. Sk aduć pod B. 
Z. K. w Administracji 

.P racy . 17—
! > S e S r >

O g ło szen ia  d ro b n e .
K aaiuch - uariin*ni i^azim>ers 
* ■  zagublt paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi, '  6—j

Młudzleniec j. 3 klas. wykształ
ceniem poaiuknje jakiej

kolwiek pracy. Moie złożyć kau
cję 1000 Mk. łaskawe otarty do 
.Pracy* nub. 8. B.________ 4—8
S Hlup k um bum y  W ł.tun«

k i«« ticx»p  poleca po ce
nach przyatępnych: garderoby 
męską 1 damską, nową t uiywa- 
ną, obuwie, bieliznę, materjnly 
na ubraula 1 kostjumy. Przyj
muje takia powyższe do sprze
dania na dogodnych warunkach. 
Łódź, Sienkiewicza (Mlkołajew- 
aka) 67. 6 - t

S « r a t ix lo n o  palto zimowe, 
paszport, rękawiczki 1 sza

lik, A -

P o t r z e b n i  i j -  

c h ł o p c y
do ro z n o s z e n ia  g a 
z e t ,  z g ła s z a ć  s ię  
z  k a u c ją  do adm i-

Przyjmuje chorych dd 4  d o  5  I p ó ł po p ot. 6 -1  n >S f r a c U » P r a c a “ .

Dr. F r .  K o zio łk ie w ic z
ul, D zie ln a  N r, 4 0 .

CHOROBY WEWN. i DZIECIĘCE

lik, Abrama Taube ul. Ccglolnla-
na Ki 71. _______________ 85—8

kupu e sztuczne zęby 
nawet połamane, stare zło

to, płace ceny najwyższe. Długa 
.Ni 67 m. 9 front, zastad od 10L 
do 4, SI wlnski. 37—3

2  powodu wyjazdu sprzedam 
sklep S p o ż y w c z o  Wa> 

p i f u n ;  dowiedzieć się mo.^na. 
Milsza 3t .Owocarnia*. 5—1

aginęla karla węglowa na C 
mię Janiny Mydlak, 245Ł 

Mars^ątkowska 20._________ 8—i

Z aginęła karta węglowa Wik- 
torji Kliche Rzgowska 23. 

__________________ 33—1

Robotnicy
wW\t mis piia PRACA
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